
W zimowe popołudnie 29 stycznia rozpocznie się kolejna edycja samochodowego Rallye 

Monte-Carlo Historique dla pojazdów zabytkowych. Zaraz po zakończeniu rozgrywek WRC 

na drogi wyjadą wozy, które gościły do 1984 roku. Dopuszczone do zmagań Audi Quattro nie 

wpłynęło na czołowe lokaty. W ubiegłym roku wygrał Michel Decremer z Jennifer Hugo na 

Oplu Ascona. W tym roku może sporo się zmienić, gdy patrzymy za nasze okna. Być może 

ponownie spotkamy się ze śnieżną edycją, jak kilka lat temu, kiedy to odcinki specjalne stały 

się nieprzejezdne. Wszystko przed nami. 

 



Rajd od samego początku wzbudza ogromne zainteresowanie kibiców. Komisja 

komponująca skład aut, które będziemy mogli zobaczyć, ogranicza liczbę załóg do 

maksymalnie 300 pozycji. W tym roku jest to dokładnie 225. 

Na starcie zobaczymy trzy polskie załogi. Załoga #126 dołączyła do zespołu Bruna Saby 

„VAINCRE LE CANCER AVEC ESPOIR”. Dwie załogi startują z Monte-Carlo, a trzecia z 

Turynu. 

Nasi klubowicze, Agnieszka Bohosiewicz-Gabrowska wraz z Marcinem Gabrowskim, za 

kierownicą Porsche 924 Turbo z 1979 roku, otrzymali numer startowy 126. Jest to ich już 

trzeci występ w tym wydarzeniu. W tym roku celem jest dojechać do mety w pierwszej 

pięćdziesiątce. Lepszy rezultat będzie świetnym uzupełnieniem tej przygody. 

 

Auto ostatnie testy sprawnościowe zaliczyło pozytywnie w październikowym Grand Prix 

Polski Pojazdów Zabytkowych. 



 

 

Państwo Gabrowscy, znani nam z pasji do podróży, pod koniec grudnia wyruszyli całą 

rodziną, oczywiście Saabem, w podróż do Azji Mniejszej. Głównym celem było zwiedzenie 

starożytnych greckich kolonii. Odwiedzili, znane z podręczników,  takie miasta jak Troja, Efez, 

Milet czy Pergamon. Zobaczyli pozostałości  dwóch z Siedmiu Cudów Antycznego Świata - 

Mauzoleum w Halikarnasie oraz Świątynię Artemidy w Efezie. Nowy Rok przywitali w 

Stambule. 



 

Kibicujemy naszym zawodnikom! 


